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W IA D O M O Ś C I  KRA JO WE.
U rządzen ia  i d o n ie s ie n i .1.

R Z Ą D  N A R O D O W Y .
R o d a c y  \ Po ł ączone  izby sejmowe w wyko-  

m i n o  uchwały swej z dnia  29 s tycznia  r .  b.  p o ­
woławszy nas do sk ł ad u  rządu narodowego,  po­
wie r zy ły  nam władzę  najwyższą  przez  Ig/, u- 
chwałe  okre ś loną .

Wolnym wyborem i z au fan i em r e p r e z e n t a n ­
tów narodu  zaszczycan i ,  do was wznos imy glos 
nasz spó ł rodacy ,  dla w yn u tzeu i a  wam,  iż p r z y j ­
mu jąc  powie rzoną nam w ła dz ę ,  spr awować j ą  

■ będz i e my  z teai n ieeg rnn iczonem pośw ięceui t  m 
s ię,  j a k i eg o  obecne k ra ju  po łożen i e  i ocalenie 
by tu  naszego wymaga.

Niezachwiane,  śmia ł e  i wy t rwa ł e  dążen ie  do 
u s t a leni a  n i epod l eg ło śc i  na rodu ,  tego s z l ache­
tnego  ce lu  powstania  naszego,  wy łączni e  .wszy. 
s t k i emi  d z i a ł a n i a m i  nss/ .enii  powodować b ę ­
dzie.

Ro dac y ! św ię t y  ogień mi łośc i  ojczyzny i swo­
b ó d ,  k tó r y m  wszys tkich  mieszkańców ziemi  
Po lsk ie j  s e i c a  pał a j ą ,  i wie lk i e ofiary j aki e j uż  
po n i e ś l i śmy  i jeszcze pon ie ść  gotowi j e s te śmy ;  
z apa ł  mężnyc h  wojowników n as zyc h ,  gor l iwe 
w ładz  wsze lk ich  ub i egani e  się ku  dobru  o- 
gó lnemu , oto są na jmocnie j sze  r ękojmie  p r z y ­
sz łych  powodzeń  naszych.

Opa t r znośc i  na jwyższego i dobre j  naszej  s p r a ­
wie s f a j ąc ,  wspó lnemi  s i łami  dążmy do zamie ­
r zonego k r e s u . —- Warszawa,  d .  1 lu t ego 1831 
r o k u . — P re z y d u j ąc y :  ( podpi s ano )  X.  A. C z a r ­
to ry sk i , W.  JVierno/owski, M o r a w s k i ,  Bctrzy-  
k o w sk i , Lelewel.

N acze lny  wódz s i ły  zbrojnej  narodowej  do 
kommis s j i  rządowej  spraw Wewnęt rznych i po- 
I icj i .—— W celu uchyl en ia  raz na zawsze w ą t p l i ­
wośc i ,  wzg lędem p rzy l r zymywan ia  i sądzenia  
osób o szpi egostwo obwinionych,  wzywam k o m -  
ui issją r ządową spraw wew. i policji  ażeby we 
wszys tk i ch  dz ienn ikach  i p i smach  per j ody czoych 
umieśc ić  pol ec i ł a ,  prawo ogłoszone w dn iu  16 
s tycznia  r .  1821 w zbiorze p iaw k.u zących woj­
sk ow yc h  w tytu l e  4  z amieszczone ,  ak nas t ępuje :  
Ar t .  i .  Każdy namawiający lub  wspó ln ik  n a ­
mawiania  żo łn i e rzy  do mocar stwu wwojn i e  p r z e ­
ciw kra jowi  zos t a j ącego,  śmier c i ą  ka r any  hę-  
dzie.  Ar t .  2. Każdy  j ak i egoko lw iek  bądź s t a ­
nu ,  godności  i powołania p r z ekonany  o szp ie ­
gowanie dla n iep rzy jac i e l a ,  śmierc i ą  ka r any  b ę ­
dzie .  Ar t .  3.  Każdy cudzozi emiec ,  k tór egoby  
zdybano  zde jmu jącego  plany z ob o zó w , s t a­
nowisk ,  leżów wojskowych,  for tyf ikacjów,  szań­
ców, arsei jnłów,  skł adów,  r ęk od z i t l n i ,  kanałów' ,  
f ab ry k ,  r z e k ,  i w ogólności  wszys tki ego co .ma 
związek z ob roną  albo ca łością  k r a ju ,  i do jego 
komm un i i i dc jó w; przy t r zymany i j ako  szpi eg
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ś miórc i ą  k a r / n y  będz ie .  Gdy kra j  na teraz 
zna jdu j e  się nu s t opić  wojenne j ,  p r ze to  koto u m ­
aj a rządową spr aw  we w. i poi.  znies ie  się w tej 
inierzo z koimnis ss j ą  rząd.  sprawiedl iwości ,w ce lu  
wydania  wszys tk im  w laśc iwym sądom po l ecen i a ,  
ś c i s łego  zastosowania do powyższych p r z e p i ­
sów,  w k a 5.dyin z wyszczególnionych  w nich wy­
pa dk ów .—  Warszawie w kwa te rze  g łównej  dnia  
2 9 .stycznia r. 1S31.— (Pod p . )  M. R a d z iw i ł ł .

W IA D O M O Ś C I  R O Z M A IT E .

N a  wczorajszej  sessyi  sen >tu od rzucono p r o ­
j e k t ,  podany  w izbie posel ski e j  p r zez  pos ł a  
Swidz ińsk i ego , i p r zy j ę ty  prze/ ,  tę izbę:  —  
Sena torowie uważali  , że przyszł a  fo rma r z ą ­
du , nie j es t  dosyć  jasno w sk aza na ,  a m i a n o ­
wicie 7. ustawy pr zy ję t e j  prżez  izbę pose l ską ,  
n i ewiadomo czy p r z ys z ły  k ro i  , czy se jm , ma 
nap is ać  ko us t y tu cyą .  Co się tycze przys ięg i  
mieszkańców , tg rząd te raźn ie j szy  , nakazać ,  
i urządzi ć może.

Ro zesz ł a  się b i e ś ć  dosyć uza sad n i on a ,  że 
R zad  o d e b r a ł  oświadczenie  4ch  wielk i ch  m o ­
cars tw ofiarujące pośr ednic two w sprawie naszej .  
J e że l i  pośr edn ic two t o ,  n ie  daje nam dos t a t e ­
cznej  r ęko jmi  szcze rośc i  ofiary o bce j ,  j eże l i  
n i e  ma na m zapewnić  roz sze rzen ia  wie lk i ego 
g r a n i c ,  po ł ączen i a  sig ze wszystkieini  dawne-  
m i  p ro w in cy a r n i , prawa napisania  sobie kon -  
s t y tucy i  i wybo ru  król a;  dz i ęku j emy  za cudze  
bogi:  pozos t an iemy  sami , i sami zwyciężeni  
l ub  u m r z e m .  Lepie j  jes t  sz lache tni e  zginąć 
n iż  nędzn ie  żyć na połowę.

Wczoraj  wieczorem,  dano znać  od gran ic ,  że 
widoczne są po ruszen ia  wojsk mosk i ewsk i ch :  
że nawet  spodz i ewać  się można wkroczenia  n i e ­
przy j ac i e l a ,  Wiadomość  ta sp rawi ł a  wie lką  r a ­
dość  i n iewypowiedz i any  zapa ł .  Ki lka oddz i a ­
ł ów wojska rusza po ł ączyć się z b r a ć m i ,  co 
stoją na 1 inji bojowej .  Być może,  iż moskal e  
boją się wie lk i ch  roz topów,  i chcą p rzyna j tnnej  
de m o ns t r a c j ą  zrobić .  Ode t chn i emy  p rzec i eż ,  
u m i lk n ą  k r z y k i ,  a zacznie sig obozowe,  wie lk ie  
p rawdziwie  r ewo lucy jne  życie .

Wiadomość  o powstaniu n m e m  doszł a 
do  S t a m b u ł u  17 g rudni a  , i J r a j f c p r z e z  Bor­
tę z zadowoleni em przy j ę t ć ^ ^ H B n i o  n i eu-  
c z y n i ł  gab ine t  OttomafWki OTonego w tej  
mie rze  oświadczenia;  u de rz y ło  jednak  w ie lu ,  
że o s l ą tn i a  rata koujkry bucv i *jcst w s t r zym ana ,  
i że mocne przedsięw zięf.o u zb ro j en i a ,  k tó r e  
jak m ó w ią ,  są niby' przeciw Bośni akom p r z e d ­
s i ębr ano.

Komi t e t  polski  w Pa ryżu  u rządza  wielki  
k o n c e r t  na wspa rc ie  Polaków.

W S t r azb u rgu  i » Douai  o tworzono s k ł a d k ę  
na ko rzyść  Polaków.

Oto jest a J r c s  gwardy i  m r o d o w  ej War szaw­
ski ej  d« gwurdyi  ns ródwej  P a r yz k i e j .  
G w a r d y a  N a r o d o w a  P o lsk a  do G w arc ly i  

N a r o d o w e ' /  F r a n c y  i  p o z d r o w ie n ie .
Za l#d«o  ogień wolności  i duch swobody po-  

bu d z i ł  s z l achetne  serca  w a n e  , po z i z ucen iu  
j a r z m a  abs o lu tyzmu  , wszechwładna  t ych ż y ­
wiołów s i ł a ,  p r z ywraca  do życia ńa chwilę u- 
śp ionego o r ł a  b i a ł ego  , to szacowne godło  n i e ­
gdyś po t ężnej  i n i epod l eg ł e j  Pol sk i .  Lecz  
p r zy j ac i e l e  F r an cu z i  , j akże  różne  jes t  nasze 
od waszego po ło ż en i e !  Gdy wy o dochowanie  
pi su  , o rozwinięcie  swobód waszy ch dz ia łacie ,  
naui  i o t e ,  a pierwej  j e s z c z e ,  i o zwrot  
wyda r tych nam przemocą  z iem i g rodow ,  o 
n i epodl eg łość  O jc z y z n y ,  o by t  Na rodowy ,  o 
wszys tko  walczyć pr zychodz i .  P i e m ieo n i cy  
B a t o r yc h ,  S ob i e s k i c h ,  K o ś c iu s z k i ,  i t ych  r y ­
cerzy , k t ór zy  nap różno  p rzy  zwyc igzk i ch  o r ­
ł a ch  waszych w s p i ek ły c h  p iaskach  E g i p t u ,  
w z lodowaci a łych pó łnocy  z i e m ia c h ,  s zu ka ł i  
d rog i e j  ojczyzny i je j  o s w o b o d z e n i a ,  tą r a ­
żą o w łasnej  si le dźwignąć  sic pos t anowi l i śmy 
n i ed ze n i  do boju n i ezmienną  wolą,  pocziwoscią  
sp r awy  na sz e j ,  i nadzi e j ą  w Opa t r znośc i  , 
z ab ie r a j ąc  się do k rwawej  walki  z t ym u r o ­
k i em n a dz i e i ,  że nam życzeni a ,  s er ca  wasze 
s t ana  ku  pomocy.  Kiedy  m ł o d z i ' bracia nasi ,  
ufni  w oręż i świę ty z a p a ł ,  k tóry  w n ich  zo­
r z y ,  jaz  w wal ecznych  s zykach  obrońców o j ­
czyzny  s t awa j ą ,  my jeszcze pozost - l i  na chwi .
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l ę  d o m . c h  n a s z y c h  d l a  u t r z y m a n i a
p o r z ą J k u  p u b l i c z n e g o ,  d l a  z j e d n a n i a  p o s z a ­
n o w a n i a  p r a w o m  i u b e z p i e c z e n i a  w ł a s n o ś c i ,  
g o t o w i ' j e s t e ś m y  sio w a l k i ,  s k o r o  nas  t y l k o  
do n i e j  o j c z y z n a  p o w o ł a .  T y m  s a m y m  co i 
wy p r z e j ę c i  d u c h e m ,  p o ś p i e s z a m y  O b y w a t e l e  
F r a n c u z i  z p o d a n i e m  w a m  b r a t e r s k i e j  d ł o n i  
i z p r z e s ł a n i e m  b r a tc i  s k i c g o  p o z d r o w i e n i a . —• 
W i e l e  n as  z a i s t e  g r a n i c  i l u d ów  p r z e d z i e l a ,  l u ­
dz ie  p o d o b n e g o  ^us posobi en i a  i d u c l i a ,  ł ą ­
c z m y  s ię  s e r c a m i .  N i e c h  n a s  j e d n e  wi ążą  
u c z u c i a ,  j e d n e  d ą ż e n i a ;  j e d n e  m a m y  p o t r z e ­
b y .  N i e c h  u s i ł o w a n i a  w s p ó l n e  b ę d ą  n i e p r z e ­
b y t ą  t a m ą  d l a  d e s p o t y z m u  , a z a r a z e m  r ę k o j ­
m i ą  ż y c z e ń  n a s z y c h .  N a s z a  s p r a w a  j es t  w a ­
szą  , wa sz a  s p r a w a  na sz ą .  H o g c b j by  t e  o g n i ­
wa w z a j e m n e j  m i ę d z y  n a m i  p r z y j a ź n i  i ż y c z l i ­
w o ś c i ,  i p a r t e  n a  p a m i ą t k a c h  prz.i s z ło te  i, z a ­
w i ą z a n e  n a d z i e j ą  p r z y s z ł o ś c i  , d o p r o w a d z i ł y  i 
n a s  i was ,  a n a d t o  i w s z y s t k i e  c y w i l i z o w a n e  
l u d y  do u ż y w a n i a  d r o g i e j  wol nośc i  j ako  n i e ­
m n i e j  do  z a k o s z t o w a n i a  owoców p r a w  t a k i c h ,  
k t ó r e ^  c z ł o w i e k o w i  z a r ę c z a j ą  s p o k o j n o ś ć ,  p o ­
r z ą d e k  b e zp i ec zeńs twa , .  K o ń c z y m y  t e  b r a t e r ­
s k i e  o ś w i a d c z e n i a  W y k r z y k n i ę c i e m  z s e r c  po- 
r h o d z ą c e m :  , , N i e c h  ż y j e  wo l na  i n i e p o d l e g ł a  
F r a n c y a !  n i e c h  ż y je  jej  G w a r d y a  N a r o d o w a .

Za  z g o d n o ś ć  z o r y g i n a ł e m  P o li& sh i.
—  Rząd  N a r o d o w y .  —  O b y w a t e l e  W lwa K r a ­
k o w s k i e g o ,  po  w y s ł a n i u  na l i n i ą  b o j o w ą ,  
p u ł k u  j a z d y  K r a k u s ó w ,  z s ze śc i u  s z w a d r o n ó w  
k o m p l e t n y c h  z ł o ż o n e g o ,  u c z y n i ł  d e k  l a r a c y ą , 
iż. p r a g u ą  u t w o r z y ć  w k i ó t k i m  c z a s i e ,  j e d e n  
j e s zc ze  p ó ł k  j a z d y  k o s z t e m  s w o i m  z o ś w i a d ­
c z e n i e m . , ,

, , P o ś w i ę ć m y  w s z y s t k o !  b y l e  c e l  o ś i ą ę n i o -  
n y i n  z o s t a ł :  a b y  O j c z y z n a  n a s z a ,  w p o c z e t  
N a r o d ó w ,  w k t ó r y m  n i e p o s p o l i t e  t r z y m a ł a  
m i e j s c e ,  p o l i c z o n ą  b y ł a ! , ,

R z ą d  i m i e n i e m  N a r o d u ,  o f i a rę  ich z w d z i ę ­
c z n o ś c i ą  p r z y y m u j ą c ,  do  p o w s z e c h n e j  p o d a j e  
w i a d o m o ś c i .
— W y s z ł a  z . d r u k  u ,  o d a  do w o l n o ś c i ,  i o da  na p o ­
c h w ał ę  P o l a k ó w  , p r z e z  A.  E .  K r o p l e w s k i e g o .

(A. n.) P r z y k ł a d n e  i na ś la d o w a n ia  g o d n e  w t e r a ­
źniejszej  epoce p a t r io ty c z n e  c z y n y  s ię d z . i  O strzy - 
koivskiego, p ro b o szcz a  Z a k r o c z y m s k i e g o , z a s łu g u ją  
z e  wszech m ia r  n a  podan ie  do wiadom ości  pow szechnej .  
S z a n o w n y  ten  k a p ła n ,  rów nie  j a k  wielu innych z a  
daw n eg o  d espo tycznego  r z ą d u  prześ ladow any ',  od s a ­
m ego  z a r a z  p o c z ą tk u  p o w s ta n ia  n a s z e g o ,  n iepoprze-  
s t a ją c  na sa m e m  o d p raw ian iu  co n iedz ie la  u ro c z y s t e ­
g o  n a b o ż e ń s tw a  i st ipplikacji  o z g o d ą  i je d n o ś ć  d la  
s ta n ó w  s e jm u ją c y c h  i r ząd u ,  tud z ież  ó szezęś li rye  p o ­
w odzen ie  o rężow i po lsk iem u  w ta k  św ię te j  s p r a n i u  
podnies ionem u i u w ie ń c z e n ie  pomyślnymi s k u tk i e m  
p ośw ięcen ia  c a łe g o  n a rodu  d la  o d z y s k a n ia  wolności  
i sw obód p r z o d k ó w  sw oich  , p o d  Żelaznem b e r łem  i 
j a r z m e m  inosk iew sk iem  w y d a r ty c h  p o w s ta łeg o ,  u z n a ł  
p rzy teu i  z a  n a js k u te c z n ie j s z y  ś ro d e k  w s to s o w n y c h  
do  tego k a z a n ia c lg  wszelk iego  s ta n u  z g ro m a d z o n y m  
s ł u c h a c z o m , ja sn o  i d o k ła d n ie  w y k ł a d a ć  p r a w d z iw e  
po w o d y  i cele  z a s z łe j  rew o luc j i ,  i r a z e m  w s k a z y w a ć  
sposoby' do z o s t a n i a  n a ro d em  n ie p o d le g ły m ,  a p rz e z  
te g o  ro d za ju  n a u k ę  i ro z sz e rz a n ie  d u c h a  m o ra ln eg o ,  
j a k  najwięcej  p r a w y c h  ob ro ń có w  o jc zy źn ie  p r z y s p o ­
sab iać .  — N ie  d o s y ć  w sze lako  n a  teńi, że  ty k a z a ­
niach  sw o ich  c z y s ty m  p a t r j o ty z m e m  odznaczający  ch 
s ię  i w y s ta w ia ją c y c h  istotne, o b o w ią z k i  w zg lędem  
o j c z y z n y ,  n a ro d u  i rgadu ,  w y m o w ą  ene rg iczn ą  i t r a -  
fnem i p o m y s ł a m i ,  p r z e k o n y w a ć ,  z a c h w y c a ć  i r o z ­
rz e w n ia ć  j e s t  z d o l n y ,  a le  nad to ,  j a k o  d o b r y  o b y w a ­
t e l ,  now ą  p os ługą ,  bo wolne c h w i l e ,  a  n a w e t  n i e ­
k tó r e  dnie ca le  od z a t ru d n ie ń  o b ran eg o  s ta n u  z b y ­
w a j ą c e ,  o ko ło  w a ló w  tw ie r d z y  M od lina  z w ię k s z a ­
j ą c y c h  się, chę tn ie  na ro b o tę  p ośw ię c iw szy  i ze  w z o ­
ro w ą  go r l iw ośc ią  w sze lk ich  m ie sz k a ń c ó w  m ia s ta  Z a -  
k ro c z y m ia  do p ra c  z a g r z e w a j ą c , o jc z y ź n ie  swojć j 
z  d łu g u  zac iąg n io n eg o  w y w ią z y w a ć  s t a r a  się. — A 
g d y  w dniu 1 lu te g o  r. b. k o m p a n ja  3c ia  g r e n a d je r ó w  
ba ta l jonu  3go,  p u łk u  4go p ie c h o ty  linjciwej, dla  w y ­
ru szen ia  z  M od lina ,  na now o p rz e z n a c z o n e  stanow i­
sko  z e b r a ł a  się ; -.en czcigodny’ p a s te rz  w y s tą p iw s z y  
d la  udzie lenia  b ło g o s ła w ie ń s tw a  w y c h o d z ą c e m u  w  d r o ­
g ę  o d d z ia ło w i ,  w k ró tk ie j  a le t r e śc iw e j  i pe łnej m i ­
łośc i o jc z y z n y  p r z e m o w i e ,  t a k  da lece  p o t ra f i ł  r o z ­
czu lić  pom ieo iuny  o d d z ia ł  r y c e r z y  polskich i o tacza -  
j ą c y  go na  ry n k u  lud, że  żo łn ie rze  o b a rc z e n i  c a l y m  
p akunk iem  , przy k lę k n ą w s z y  i sk ro p iw s z y  obfi temi 
ł z a m i  ziemie r o d z in n ą ,  w ob l iczu  n ieb a ,  z iem i i r o ­
d a k ó w  sw oich  j e d n o m y ś ln ie  p rzy s ięg l i ,  do  o s ta tn ić j  
k rop l i  k re w  z a  o jc z y z n ę  p rze lać  i nie w róc ić  j a k  
tydko z w y c ięz cam i .

T a k  św ię te  p o s ta n o w ie n ie  i w id o k  tak  ro z c z u la j ą ­
cy ' ,  do tego  s to p n ia  se rca  o b y w a te l i  i ludu  na poże ­
g n an ie  ty'ch m ę ż n y c h  w o jo w n ik ó w  z g r o m a d z o n y c h  
p o r u s z y ł ,  że  n a w z a je m  z a p rz y s ię g l i  w s z y s tk ie m i  s i ­
ły’ w s p o m a g a ć ,  w a lc z y ć  i u m rz e ć  za  k o c h a n ą  o jczy-
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kmc, i wszędzie z braćmi s wojem! pospieszyć,  gdzie 
i kiedy tylko pot rzeba wymagać  tego będzie.

Prośże uprzejmie Wil lPana Uobr. ,  Panie I tedakto- 
r z # ,  abyś  tak szlachetne postępowanie xiędza Ost-rzy- 
kowskiego,  proboszcza Zakroczymski ego ,  j ako  za ­
sługujące na wdzięczność i szacunek publiczny;  dru­
k ie m  ogłosić i w najpierwszym Nrze pisma swego 
U m ie śc ić  r a c z y ł  — Unia 3 lutego 1831. — S w ........

Lubo  od t ytułu rzecz wcale nie z a l e ż y , sądzę je­
d n a k ,  iż miłośnie}'narodowości  ojczystych,  ucieszy­
l iby się ze mną wspólnie,  ażeby po obraniu naczel­
nego wodzu si ły zbrojnej ,  wznawiać  staropolskie 
mianowanie  g o , które nam cudzozieinczyzna wraz  z 
wielu innemi zabytkami  rzeczy ojczystych wydar ła,  
mianując go W ie lk im  Hetm anem  W oiska  K . P .  T y ­
t u ł y  nasze d awn e,  zas tosowaćby mużna i do innych 
stopni wojskowych,  a osobl iwie j enerałów broni ,  
oznaczyć tytułem He tma na  polnego piechoty,  He t ­
mana  polnego j a z d y ,  He tmana  polnego gwardj i  n a ­
rodowej  ruchomej i t. d., resztę stopni od jenerała 
dywizji  włącznie zostawić in statu-ąuo.  — W. li.

U W A G I .
W i e l u  ze z n a w c ó w ,  c hc ąc  p o g o d z i ć  ż ą ­

d a n i a  d a w n y c h  o f f i c e r ó w a r m i i  , ze  s ł u s z n o ­
ś c i ą  i w z g l ę d n o ś c i ą  d l a  m ł o d s z y c h ,  p r z y  o r g a -  
n i z o w a n i u  p o ws t a n i a  n a r o d o w e g o ,  u ł o ż y l i  n a ­
s t ę p u j ą c y  p r o j e k t ,  p r z e d s t a w i o n y  n a c z e l n e m u  
w o d z o w i .  G d y  p u ł k  p o w s t a n i a  n a r o d o w e g o  ma  
p r z e j ś ć  n a  e t a t  i ż o ł d  r e g u l a r n e g o  w o j s k a ,  n a ­
s t ę p n e  p r z e p i s y  z a ę h o w a n e m i  b ę d ą .  §.  1. K t o ­
k o l w i e k  p o p r z e d n i o  n i g d y  w w o j s k u  r e g u l a r ­
n y m  n i e  s ł u ż y ł ,  l u b  s j u ż y ł  t y l k o  j a k o  p o d o f i ­
c e r ,  na  e t a t  i ż o ł d  r e g u l u j ą c e g o  s ię  p u ł k u  w y ­
ż e j  j u ż  w s t o p n i u  p o d p o r u c z n i k a  p r z y j ę t y m  b yć  
n i e  m o ż e ,  wy j ąws zy  t y c h ,  k t ó r z y  o t r z y m a l i  s t o ­
p n i e  za u c z y n i o n e  w i ę k s z e  o f i a r y .  §.  2 .  K t o ­
k o l w i e k  j u ż  p o p r z e d n i o  w w o j s k u  r e g u l a r n e m ,  
p o s i a d a ł  s t o p i e ń  o f f i c e r s k i ,  o j e d e n  s t o p i e ń  w yżej  
p r z y j ę t y m  b ę d z i e .  W y j m u j e s i ę  z p o d  l ego  p r a w i ­
d ł a  t y c h  k t ó r z y  w p r o s t  z w o j s k a  r e g u l a r n e g o  
b e z  ż a d n ć j  p r z e r w y  w s ł u ż b i e  dn p o w s t a n i a  wesz l  i. 
G i  b o w i e m  w swoich  s t o p n i a c h  z p o l e c e n i e m  
s t a r s z e ń s t w a  u m i e s z c z e n i  b ę d ą .  § .  3.  P u ł k  u r e g u ­
l o w a n y  o t r z y m a  n u m e r  p o r z ą d k o w y  i w r ó w n i  
p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  z d a w n e m  w o j s k i e m  l i -  
n j o w e m j  u w a ż a n y m  b y ć  ma.  <J. 4 .  Go s ię  zaś

t y c z e  of l l cer ó w z a n o m i o o w a n y c h  p r z e z  r e g i m e n -  
l a r z y  na  w y ż s z e  s t o p n i e ,  n i ż  t e  do  ktory ' cl iby 
p o d ł u g  a r t .  I i 2 m i e l i  p r a w o ,  z o s t a w i a  i m się 
do  wol i ,  a l b o  z a s t o s o w a ć  s ię  do  t y c h ż e  a r t y k u ­
ł ó w ,  l u b  leż  s ł u ż y ć  w s wo ic h  r a n g a c h  j a k o  o- 
c h o t n i c y  b e z  ż o ł d u ,  i w k o n t r o l a c h  za n a d c l a -  
Łowych b y ć  z a p i s . m e m i .  §  5.  O f f i c e r o w i e  na -
d e l a t o w i  p o b i e r a ć  b ę d ą  f u r a ż  i r ac j e  o d p o ­
w i e d n i e  i ch  r a n g o m ;  m i e j s c e  i ch b ę d z i e  j ako  
s z l u s u j ą c y c h  za s z w a d r o n a m i  w j e z d z i e  l u b  ba -  
t a l j o n a m i  iv p i e c ho c i e ;  w s z e l a k o  p o  o d z n a c z e ­
n i u  s i ę  w b o j u  za r o z k a z e m  n a c z e l n e g o  wo d za  
do  e t a t u  p r / . y j ę t e m i  b y ć  m o g ą .

Uiv a g t i .  Z d a j e  s ię  iż p r o j e k t ,  w s z e l k i e  znos i  
t r u d n o ś c i ,  k t ó r e ' s i ę  w u r e g u l o w a n i u  l i s ty  ofii- 
c e r s k i ć j  p u ł k ó w  p o w s t a n i a  na p o z ó r  przed-»V,i, 
wi a ją .  Z a j p o k o i  on w c z ę śc i  p r z y n a j m n i e j ,  s ł u ­
s z n e  ż ą d a n i a  of f icerów d a w n e g o  woj sk a  r e g u ­
l a r n e g o ,  k t ó r z y  się  l ę k a ć  n a j o c z y w i s t s z e  m ie l i  
p r a w o ,  i żby  b ez  w z g l ę d u  na i ch  z n a j o m o ś c i  
s ł u ż b y ,  na i ch  d a w n i e j s z e  z a s ł u g i ,  i k r e w  n i e ­
r az  już. m o ż e ,  za o j c z y z n ę  w y l a n ą ,  z w s z y s t k i c h  
swo i ch  p r z y w i l e j ó w  t ak  g o r z k o  z a p r a c o w a n y c h ,  
w y z u t e m i  n i e b y l i ;  i d ąc  p o d  k o m m e n d e  m ł o d y c h  
n i e d o ś w i a d c z o n y c h  o f f i c e r ó w ,  a z a - k t ó r e r n i  t y l ­
ko  p r z e m a w i a  z a p a ł  i d o b r e  c h ę c i ,  na  k t ó r y c h  
n i e z a w o d n i e  i d a w n y m  o f f i c e r o m  n i e  z b y w a .  
Z a s p o k o i  z d r u g i e j  s t r o n y  o b a w ę  m n i e j  s ł u ­
s z n ą ,  l e c z  m o ż e  r ó w n i e  d o t k l i w ą  a ż e b y  o f f i c e ­
r o m  p o w s t a n i a  s t o p n i  r az  n a d a n y c h  b e z w a ­
r u n k o w o  u i e o d j e t o .  W e d ł u g  zaś n i n ie j sz eg o ,  
p r o j e k t u  , n i e  m o ż e  s ię  p e w n i e  u ż a l a ć  o f f i c e r  
z a n o m i n o w a o y  p r z e z  i e g i m e n l a r z a ,  iż p r z e c h o ­
d z ą c  do w o j s k a  r e g u l a r n e g o - m o ż e  s wą  r a n g ę  
z ac h o w a ć ,  l e c z  t y l k o  i d z i e  p o d  d o wó d z t w o  d o ­
ś w i a d c z o n e g o  i s t o k r o ć  z a s ł u ż e ń s z e g o  of f i ce rn ;  
p r ó c z  t ego  zo st awia  m u  s i ę  tu p i ę k n a  p e r s p e ­
k t y w a  , iż  s k o r o  s i ę  w b o j u  z d a t u o ś c i ą  i m ę s ­
t w e m  o d z n a c z y ,  n a t y c h m i a s t  w swoje j  r a n d z e  
p r z e j d z i e  na  e t a t  w o j s k a  r e g u l a r n e g o ,  c h y b a  
wi ęc  t a k i j k l ó r e n  c z u j e  j u ż  n a p r z ó d ,  iż  t o  o d ­
z n a c z e n i e  n i g d y  j e g o  l o s e m  n i e b ę d z i e ,  c h y b a  
t a k i  m ó w i ę , n a  n i n i e j s z y  p r o j e k t  u ż a l a ć  się m o ż e .
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